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W baśniowej krainie 
 

 Nie wiedząc jak, znalazłam się w tym dziwnym lesie. Byłam zupełnie sama. 
Mimo że poza rosnącą wszędzie roślinnością nie widziałam zupełnie nic, wyraźnie 
wyczuwałam obecność wielu tajemniczych istot. Co jakiś czas czułam nawet, że coś 
delikatnie muska moje kostki. Wtedy za każdym razem, gdy spoglądałam w dół, 
widząc tylko nikłą ścieżkę, słyszałam wokół siebie stłumiony chichot i ciche 
trzepotanie małych skrzydeł. Zrezygnowana dalej szłam wówczas przed siebie. 
Wszystkie zwierzęta przystawały, by z ukrycia bądź najwyższych gałęzi 
przypatrywać się ciekawie mojej wędrówce. Również drzewa szeptały między sobą. 
 Zupełnie nie wiedziałam, co może mnie czekać. Gdzie mogłabym się znaleźć? 
Te i wiele innych myśli przechodziły mi przez głowę. Idąc, całkowicie straciłam 
poczucie czasu. 
 Przechodząc przez kolejne z wielu krzewów zagradzających mi drogę, 
stanęłam przed ogromnym, białym pałacem, którego wejścia strzegło dwunastu, 
wysokich kamiennych rycerzy. Zamarłam, widząc roztaczający się przede mną 
widok, ale wiedziałam, że był to cel mojej podróży.   

Marta Chrabąszczewska, klVa 
 

 



Andrzejki 

 

Andrzejki-wieczór wróżb odprawianych w nocy z 29 na 30 listopada. Niegdyś  wróżby andrzejkowe 

miały charakter wyłącznie matrymonialny i przeznaczone były dla niezamężnych dziewcząt (męskim 

odpowiednikiem andrzejek były katarzynki). Początkowo andrzejki traktowano bardzo poważnie, a wróżby 

odprawiano tylko indywidualnie, w odosobnieniu; w czasach późniejszych przybrały formę zbiorową, 

organizowaną w grupach rówieśniczych panien na wydaniu, zaś 

 

 współcześnie przekształciły się w zabawę gromadzącą młodzież. 

Wróżb było bardzo dużo, m.in.: 

• losowanie przedmiotów o symbolicznym znaczeniu, np. listek oznaczał staropanieństwo, obrączka 
lub wstążka z czepka – bliski ślub, różaniec – stan zakonny,  

• wylewanie wosku na zimną wodę (często przez klucz) i wróżenie z kształtu zastygłej masy lub 
rzucanego przez nią cienia sylwetki przyszłego wielbiciela, akcesoriów związanych z jego 
zawodem, 

• ustawianie od ściany do progu jeden za drugim butów zgromadzonych dziewczyn: ta której but pierwszy 

dotarł do progu miała jako pierwsza wyjść za mąż 

• uczestnicy zabawy pisali imiona na dwóch kartkach: imiona dziewczyn na jednej, a chłopców na 
drugiej. Potem dziewczyna przekłuwała z czystej strony kartkę z imionami chłopców tak, by ich 
nie widzieć. Dziewczyna miała potem wyjść za mąż za chłopca o imieniu, które przekłuła. 
Chłopcy natomiast przekłuwali kartkę z imionami dziewczyn. 

 
 
 



Co ma Londyn do flagi Wielkiej Brytanii? 
 

 Londyn ,nie wiadomo czemu, stał się tak popularny. Zjawisko to jest tłumaczone tym, że 
od zawsze był ważną stolicą. Dobrze, ale przecież Londyn to miasto mieszczące się w Anglii. To 
dlaczego wykorzystywana jest flaga całego Zjednoczonego Królestwa? Skoro takie modne jest 
tylko to miasto, czemu wszyscy od razu umieszczają gdzie się da akurat flagę Wielkiej Brytanii, a 
nie Anglii? Brytania to przecież jeszcze Szkocja i Walia! 
 Sama stolica to nie tylko robienie zdjęć przy budkach telefonicznych lub lansowanie się 
tym, że było się w Starbucksie. Przecież to okazja do poznania innych kultur, języka i 
zagranicznej architektury, która jest niesamowita! 
 Jest to również wielka kulturalna przygoda! Muzea, parki, w których grano jedne z 
najsławniejszych koncertów, teatry... Świadomość, że pochodzą stąd wielkie ikony, że stąpało się 
po tej samej ziemi, sprawia, że ciarki przechodzą po plecach. 
 Ale co mnie najbardziej urzekło w tym mieście? Wielka figura Freddiego Mercury'ego nad 
teatrem Dominion, napój Oasis i... pogoda. 

 

„Smells Like” -  to co tam było w tym tytule? 
 

 Hymn „wielkich fanów” Nirvany, jedyna znana im piosenka grupy. Dla nich skład 
zespołu to tylko Kurt Cobain. A co z, jak widać, niedocenianą sekcją rytmiczną, Dave'm 
Grohl'em i Krist'em Novoselic'iem? Niestety, nie są przez nich zauważani, chociaż  
powszechnie są znani. 
 Poza „Smells Like Teen Spirit” trio miało mnóstwo innych, może nawet i lepszych 
utworów. Moim ulubionym ze znanych mi dotychczas jest „Come As You Are”. 

  
Miejmy nadzieję, że Kurt ma się dobrze wraz z Klubem 27. 
 



Tup, tup, klask! 
 
 Najprostszy, a zarazem znany każdej osobie rytm stał się najbardziej rozpoznawaną 
piosenką na świecie, zagrzewa wszystkich sportowców do walki. Co powiedzieć więcej? 
Kompozycja moim rówieśnikom znana jest tylko pod tytułem „Nienawidzę szkoły”. Motyw jest, 
końcowe solo na gitarze też ujdzie, tylko proszę o wyciszenie jakże okropnego wokalu. 
 Co z oryginałem? Co z Queen? Gdy próbuje się wytłumaczyć słuchającym marnej 
przeróbki klasyka osobom o wykonawcach pierwowzoru, tracą słuch. 
„Jestem dumna, że znam osoby, które to wykonały.”   
Życzenia powrotu do zdrowia dla autora z całą nogą w bandażach.  Lepsze to niż ręka, gitarzysto! 
 I spóźniona minuta ciszy z okazji mijającej 24 listopada 21. rocznicy śmierci Freddiego. 

 
Metal  albo nie metal .Oto jest pytanie! 

 
- O, widzę, że nosisz glany! Musisz być satanistą, ponurą osobą jedzącą koty na śniadanie! 
 Nie ma to jak zaszufladkowanie kogoś na dobry początek dnia! 
A teraz ciekawostka : glany nie są noszone tylko przez metali, chodzą w nich też punki, 
skinheadzi i ridersi. Buty marki Dr. Martens są noszone przez grungeowców. 
Tak, drodzy „fani" Nirvany. 
 Dlaczego człowieka ocenia się po wyglądzie? Dlaczego się o nim wypowiada, nie wiedząc 
nic? A może ubieram się na czarno, bo nie lubię zielonego? Bo wolę glany od klapek? 
 Jeżeli przyszłabym w śmiesznym kapeluszu do szkoły, wszyscy zaczęliby mnie wyzywać od 
idiotek. Wychodzę z szatni z wizją roześmianych znajomych, przychodzę pod  klasę wśród 
szyderstw. 

Mogą śmiać się wszyscy,  ale ja i tak będę szła przed siebie z podniesioną głową. 
Marta Chrabąszczewska kl.Va 



Słów kilka o kotach  
 
 
 

 Koty-uwa żane s ą za płochliwe zwierz ęta, 
chodz ące po osiedlowych ulicach.  
 Ludzie podzielili si ę na psiarzy i 
kociarzy, ale nie ma przeszkód by by ć i jednym, 
i drugim .Niektórzy przekonani s ą, że psy 
bywaj ą mądrzejsze, jednak nie jest to do ko ńca 
prawda. Koty równie ż potrafi ą si ę przywi ązać do 
swoich wła ścicieli, cho ć s ą bardziej niezale żne 
i płochliwe. Wielkie znaczenie ma te ż 
wychowanie kota. To bardzo pami ętliwe 
zwierz ęta, wi ęc trzeba by ć bardzo ostro żnym 
.Pami ętaj ą nie tylko o tym, gdzie jest ich 
miejsce snu, jedzenia, ale te ż zapach, wygl ąd i 
głos wła ściciela. S ą tzw.koty „dachowe” jak i 
rasowe. Ka żda rasa charakteryzuje si ę czym ś, 
jak ąś cech ą charakteru, wygl ądu. Mimo to ka żdy 
kot potrzebuje, tak samo jak człowiek, miło ści 
i nale ży o tym pami ęta ć.  

Lena Dąbrowska , kl.Va 

 
 


